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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

The Chicago Daily News 30.IV, donosi w kore­
spondencji z W arszawy o rewizjach policyjnych 
wśród komunistów w W arszawie, Łodzi, Radomiu 
oraz innych miastach. W  rezultacie tych rewizyj do­
konano szeregu aresztowań i znaleziono dużo mater 
jału, który wskazuje na duże wysiłki ze strony Mosk­
wy w kierunku zorganizowania w Polsce wielkich 
manifestacyj w dniu 1 maja.

Vossische Ztg. 1.V, w koresp. z W arszawy pi­
sze o „polskiej katastrofie rolniczej". Trwający ciągle 
kryzys w rolnictwie światowem pogarsza nadal poło­
żenie rolnictwa polskiego i państw wchodniej Euro­
py. Podwyżka ceny na zboże, która się znaznaczyła 
w ostatnich dniach, wyszła na korzyść tylko nielicz­
nych większych właścicieli ziemskich, gdyż większość 
rolników/ nie posiada już żadnych zapasów zboża 
B. dotkliwie daje się odczuwać brak kredytów krót­
koterminowych. Najbardziej ciężkie położenie panuje 
w prowincjach wschodnich i w ostatnich czasach wy­
stawiono na licytację na Wileńszczyźnie 1400 m ająt­
ków ziemskich.

Der Tag 2.V, w koresp. z Katowic p. t. „Oburza­
jące metody urzędowania na Górnym Śląsku" pisze, 
że kupiec Daniel ze Świętochłowic został skazany na 
7 dni więzienia za to, iż w formularzu, na podstawie 
którego żądały władze od niego posyłania dziecka 
do szkoły polskiej, chciał uczynić poprawkę, że on 
zalicza siebie do mniejszości niemieckiej. To posłu­
żyło władzom polskim do oskarżenia go o- podanie 
fałszywych danych przy podpisywaniu formularza, 
który jakoby był mu — zdaniem dziennika—podsunię­
ty swego czasu do podpisu już  wypełniony.

Lietuvos Aidas 30-IV, w koresp. z W ilna infor­
m uje o ukaraniu przez władze polskie mieszkańców

wsi Dubiańka karą pieniężną i więzieniem za niepo- 
syłanie dzieci do szkoły polskiej. Dziennik podkreśla 
jako fakt charakterystyczny to, że odbywającym ka­
rę więzienną Litwinom nie była wydawana żywność 
i przeto musieli oni przynieść ze sobą do więzienia 
wystarczającą ilość własnych produktów żywnościo­
wych.

POLSKA A GDAŃSK,

Danziger Neueste Nachrichten 1.V, nawołuje part-
je polityczne do umiaru w postępowaniu ze względu 
na konieczność wykazania, że spokój i bezpieczeń­
stwo w Gdańsku mogą być utrzym ane całkowicie 
własnemi siłami. Dziennik powołuje się na. sensacyj­
ne doniesienie ijednego z pism litewskich, że p lany 
okupacji Gdańska przez Polskę są rzekomo już opra­
cowane i że p rzed  ich uskutecznieniem  ma być za­
sięgnięta opinja Genewy. Mimo jednak zaprzeczenia 
tych wiadomości ze strony polskiej „Danz. N eueste 
Nachr." podkreśla, i i  zaeholwanie umiariu i dyscypli­
ny politycznej w  tych wariu®kach jest szczególnie 
ważne.

Der Tag 1.V, w koresp. z Gdańska pisize, że Po­
lacy prawie codziennie piszą o napadach na polskich 
obywateli w  Gdańsku, k tóre po bliższem zbadaniu 
przeważnie okazują się nieprawdziwe. Polska prow a­
dzi walkę przeciw ko Gdańskowi wszelkiemi możli- 
Wemi środkami, aby wzmocnić swoje stanowisko 
przed rozpoczęciem  się debaty w  Lidze Narodów. Po­
nownie zdarzył się fakt, że policja gdańska izostała 
powiadomiona o napadach z wiellkiem opóźnieniem, 
o czem zaraz powiadomiła polskie przedstaw iciel­
stwo dyplomatyczne, k tóre posługuje się urzędow ą 
P. A. T., a ta rozsyła w świat „największe bajki".

„Ciekawą rzeczą — pisze dziennik — jest fakt, 
że transporty  m aterjałów  wybuchowych- przez port 
gdański (W esterplatte) przybrały niezwykłe rozmia-





ry  i za razem  w izyty  po lskich s ta tk ó w  w ojennych są 
coraz częstsze. Znów  w czoraj p rzyby ł do p o rtu  
gdańskiego polski to rpedow iec. Polacy zaprzeczyli, 
że zgłosili w niosek o w prow adzen ie  w ojsk polskich 
dla ochrony sw oich obyw ateli. W praw dzie  w  tak iej 
form ie ten  w niosek nie w yszedł, ale w skazano na 
uchw ałę R ady  Ligi z 1921 r. co w  p rak ty ce  na to s a ­
mo w ychodzi".

Kónigsb. Allg. Złg. 28.IV, w obsz. art. za jm uje  
się ostatniem i w ypadkam i politycznem i w G dańsku,

n ad  którego „przykrym  losem " mocno ubolewa. D a­
lej dziennik porusza spraw ę budow y nowej m agistrali 
węglowej, w czarnych kolorach m alu jąc  położenie 
finansow e Polski, k tó ra  —  zdaniem  dziennika 
Wskutek ostatn iej umowy s ta ła  się w stopniu  w ięk­
szym  niż dotychczas zależna od F rancji. „L inja 
Śląsk —  G dynia m a przedew szystk iem  znaczenie 
strateg iczne" i dlatego dziennik ostrzega Polskę przed  
j akiem ikolwiek próbam i prow okacji Niemiec, bo „do­
prow adzi to do w ojny europejsk ie j".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

AUSTRIA A NIEMCY.

Journal de Geneve 29.IV ,  om aw iając w art. W. 
M. uinjję ce ln ą  austrjacko-n iem iecką, p isze, że jeżeli 
N iem cy chcieli p rzez  ten  swój k ro k  zm usić F ra n c ji  
do rozm ów  dyplom atycznych, m ożna śmiało p o w ie­
dzieć, że ca ła  sp raw a  przyjęła n ieoczek iw any  i dość 
n iek o rzy stn y  dla nich obrót. Po pierw sze, opinja p u ­
bliczna w  N iem czech nie zrozum iała  m anew ru  i w z ię­
ła  sp raw ę unji celnej austrjacklo-niem ieckiej zupełnie 
na  iserjo, gdyż „n iebezpiecznie jest upraw iać m achia- 
welizm  w  państw ie dem okra tycznem 1 . W  innych p a ń ­
s tw ach  opinja publiczna d o p a trzy ła  się w  unji celnej 
zam askow anego Amsehlussu, co w rezu ltac ie  w yw o­
łało n iechęć i dało b ro ń  do ręk i nacjonalistom  p rz e ­
ciw  zbliżeniu z  N iem cam i. W e F rancji obecn ie  
w szystk ie s tro n n ic tw a, k tó re  p o p iera ły  m yśl w spó ł­
p racy  z Niemcami, są zniechęcone, oo nie sp rzy ja  by ­
najmniej, rozw ojow i p rzy jaznych  sto sunków  niem ie­
cko - francuskich.

T ym czasem  dyplom acja Czechosłow acji, F rancji, 
W łoch i Anglji zrozum iała, że należy  p rzeciw staw ić 
unji celnej po lity k ę  realną,. D latego w łaśnie urna ce l­
na. dała  w rezu ltacie  —  może mimo woli, — n a ty ch ­
m iastow e re z u lta ty  w  dziedzinie gospodarczej. F ra n ­
cja obaw iając się,, że unj.a obejm ie W ęgry, Jugosław - 
ję i R um un]ę, k tó re  to państw a stanow iły  d o tych ­
czas jej k lien te lę , posp ieszy ła tym  krajom  z pom ocą 
w  ich trudnej sy tuacji gospodarczej; obniżyła barje - 
ry  celne n a  zboże i um ożliw iła naddunajiskiej E uropie 
pozbycie się nagrom adzonych zapasów . K onferencja 
zbożow a w  Rzym ie w brew  oczekiw aniom , dzięki 
energji francuskiego d elega ta  F ranęois - P oncet. do­
prow adziła  do zaw arcia u k ład u  pom iędzy producen­
tam i rolnym i całego św iata  i um ożliw iła k re d y ty  ro l­
nicze. W ątp liw e jeist, czy Europa bez  unji celnej 
austirjacko-niem ieckiej, by łaby  doszła do tych rezu l­
ta tó w  w  ta k  k ró tk im  czasie. T ak  w ięc n iem iecki spo­
sób w yw ołania ogólnej dyskusji nie b y ł  ani tak i ab su r­
dalny, ani też tak  bardzo  bezsku teczny .

Der Tag 1.V, pisze, że iw najbliższych dniach ma 
być rozesłane państw om  memorandum, francuskie, 
stanow iące k o n trp ro jek t F ran c ji przeciw ko układow i 
celnem u a u s  t r o - nie m i edk'i emu. M em orandum  rozpada 
się na dwie części, jedna dotyczy produktów  ro ln i­
czych, a druga w yrobów  przem ysłow ych i p rzew idu­
je  pomoc finansow ą d la  państw , po trzebujących po­
życzek.

O ile wiadomo, p lan  przew iduje zobow iązanie się 
państw  przyw ożących zboże —  Niemiec, F rancji, Au- 
strji, W łoch i Bellgji — do sprow adzania w szerszym

zakresie zboża z państw  południowo-wschodnich. N a­
stępnie p lan  francuski p rzew idu je dalekoidącą k arte - 
lizację przem ysłu  kontynentalnego, przyczem  dla 
Niemiec mogłyby się ułożyć stosunki w sposób fa ta l­
ny, ponieważ ciąży na nich „niesłychane obciążenie 
przez odszkodowania, a przedew szystkiem  przez bez­
robocie". W ogóle p lan  francuski zda je  się mieć na 
celu  zaciem nienie tego , co jest możliwe, przez p ro ­
pagow anie u top ijnych  celów, oraz niedopuszczenie do 
w ytw orzenia się w spólnoty gospodarczej środkow o­
europejskiej .

La Tribuna 25.IV ,  zam ieszcza artyku ł zastrzeg a­
jąc się, że m oże być  uw ażany  za dyskusyjny. Róznc 
państw a zajęły różne stanow iska w  spraw ie układu  
n iem iecko-austrjack iego , w obec czego m e należy  
zdaniem  au to ra  —  spodziew ać się, żeby Liga Naro- 
idów szybko ją  rozw iązała . A le m ogą zajść trudno­
ści w sam ych N iem czech i Auistrji. Zw łaszcza W ie ­
deń m oże m ieć tru d n o śc i ze strony  swoich kó ł go­
spodarczych, k tó re  m ogą być p rzeciw ne układow i. 
A ustrja  istn ieje 12 la t jako  państw o .samodzielne, 
a trudności gospodarcze m a m niejsze niż o taczające 
ją k ra je , u trzym uje istopę .życiową w yższą niż w szyscy 
sąsiedzi prócz. N iem iec i tGzech, bezrobocie odczuw a 
słabsze niż Niemcy- A  w ięc nie Względy gospodarcze 
ale polityczne w chodzą itu .w grę. N atom iast u zasad ­
nione byłoby  tak ie  porozum ienie m iędzy A ustrją  
a W ęgram i; m ogłoby się p rzero d z ić  ono w porozu­
m ienie polityczne, a le  tego au to r nie uw aża za 
straszne. N atom iast red ak cja  od siebie zaznacza, żei 
pow rót H absburgów  uw aża nadal za n iepożądany.

SPRAWA ROZBROJENIA.

L E ch o  de Paris 1.V, w art. P ertin ax a  k ry tyku je  
w  ostry  sposób um ow ę m orską i uw aża odow ołanie 
francuskiego ek sp e rta  za najlepsze  wyjście z obec­
nej sy tuacji, gdyż um ow a z I-go m arca  by ła li tylko 
„złudną fasadą"; n a  p ierw szy  rzu t oka w yglądało tak, 
jak  gdyby F rancji zosta ła  p rzyznana z końcem  1935 
r. p rzew aga 157.000 tonn .okrętów  now ego typu, lecz 
w  rzeczyw istości okazało  się, że flo ta franeus.ta  nic- 
tylko, że nie m ogłaby dorów nać włoskiej_ i n iem ie­
ckiej flotom  razem  w ziętym , l e c z  i samej w łoskiej. 
D ziennik  ubolew a nad . słabością B rianda, k tó ry  do­
puścił do .zlekcew ażenia należnych  F rancji p ra w  i d o ­
daje, że n iesłuszn ie H enderson  .zarzuca Bmandowi 
„ d w u l i c o w o ś ć  i chęć w yprow adzen ia Anglji w pole . 
Lepiej byłoby, żeby  ang ielsk i p o d sek re ta rz  stanu  nie 
używ ał tak ich  w yrazów , gdyż lego w łasna polityka 
n ie grzeszy bynajm niej szczerością. M ac D onald rO’





bił sprzeczne propozycje Briandowi i Grandiemu, 
Henderson sekundował mu, a Graigie obiecywał 
Francji przewagę a W łochom wmawiał, że przewaga 
ta w rzeczywistości nie będzie miała znaczenia. Rzu­
ca to bardzo przykre światło — pisze autor — na 
politykę brytyjską jak również i na politykę Briandr".

11 Giornale d'ltalia 28.IV, przypuszcza, że od­
wiedź angielska na notę francuską w sprawie uk ła­
du morskiego będzie odmowna a uzasadnia tem, że 
Francja zmieniła teraz stanowisko. Nie jest ta zmia­
na wynikiem opłnji społeczeństwa, ale wynikiem na­
cisku kół wojskowych. Zmienianie dziś tego układu, 
byłoby — zdaniem dziennika — zachwianiem osiąg­
niętej równowagi, a W łochy nie mogą się zgodzić na 
zmiany na swoją niekorzyść. Odpowiedź Włoch praw ­
dopodobnie nie nastąpi iszybko, gdyż koła rządowe 
rozw ażają nowe stanowisko Francji.

LITWA A NIEMCY.

Kbnigsb. Allg. Ztg. 30.IV , w art. wtst. p. n. „Li 
tauen hat Schuld" rozpatruje obecny układ stosun­
ków litewsko-niemieckich. Po przytoczeniu opinji u- 
rzędowego organu litewskiego „Lietuvos Aidas", któ­
ry winę zaostrzenia stosunków przypisuje tylko Niem­
com, dziennik wylicza szereg krzywd, jakie ponieść 
m iały Niemcy w ostatnich Czasach wskutek szowini­
stycznej polityki Litwy. Apelując raz jeszcze do roz 
sądiku Litwinów, którym równocześnie wskazuje, ja- 
kiemi poważnemi środkami rozporządzają Niemcy, 
aby zmusić Litwę do uległości (traktat handlowy), 
dziennik ostrzega Litwę przed polityką polcnofiską, 
która —■ zdaniem dziennika — „oznaczałaby utratę 
suwerenności przez Litwę".

Kónigsb Allg. Ztg. 29.1V, donosi, że litewski 
związek dla handlu i przem ysłu postanowił zająć się 
energiczniej losami Litwinów, mieszkających w P ru ­
sach Wschodnich, oraz w Tyiży i utworzyć „dom li­
tewski" dla zgrupowania Litwinów, cellem prowadze­
nia obrony swoich praw  mniejszościowych.

Dzień Kowieński 29.1V, informuje o wydaleniu 
z granic Litwy „jeszcze jednego obywatela Rzeszy" 
— pastora niemieckiego w Kibartaoh Enkarda.

SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH.

Berliner Tageblatt 1.V, pisze p. t. „Podarki dla
rolnictwa": „Urzędowy komunikat przynosi cały sz e ­
reg podwyżek celnych, które w części były oczekiwa­
ne, i nawet zostały ’ zdyskontowane przez sfery ha n 
dlowe. O tych podwyżkach podano ścisłe dane, pod­
czas gdy zarządzenia, które miało przeprowadzić mi­
nisterstwo wyżywienia w porozumieniu z rządami 
krajcwemi przeciwko spodziewanej lub już dokona­
nej podwyżce cen, zostały podane tylko w formie 
niewiążącej. Podwyżki celne tem silniejsze wywołają 
wśród ludności zaniepokojenie, że komunikat rządo­
wy zupełnie przemilcza sprawę zniżki cła na pszeni­
cę. Nie można uważać za rekompensatę tego, że zo­
stała także pominięta sprawa cła od masła — przez 
nas już przedtem  zapowiedziana. Należy poczekać, 
czy gabinet Rzeszy w swoich dalszych naradach po­
wróci jeszcze do sprawy pszenicy. W żadnym jednak 
razie wrażenie ogłoszonego komunikatu, przynoszą­

cego w istocie tylko podwyżki celne, nie będzie ko­
rzystne".

Vorwarts 1-V, pisze, że podwyżki celne na zbo­
że, jakie rząd ostatnio ogłosił, są charakterystyczne 
z tego powodu, iż pomimo ogromnej nędzy mas lud­
ności, wychodzą przedewszystkiem na korzyść rolni­
ków.

Częściowo te podwyżki m ają tylko znaczenie de­
monstracyjne, z których nie może odnieść korzyści 
rolnictwo. N. p. odnosi się to do cen na świnie i sło­
ninę, gdyż Niemcy z powodu nadprodukcji krajowej 
raczej wywożą je, niż przywożą.

Dziennik omawia dalsze pozycje podwyżek c e l­
nych i podnosi, że, niestety, rząd nie czyni mc w k ie­
runku zniżki cen na chleb i z tego powodu te jego za­
rządzenia muszą budzić nietylko czujność, ale i nie­
ufność.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 30.1V, w art. wst. odpiera zarzuty  
artykułu „Lietuvos Żinios", (por. „Pczegl. Pr. Zagr ." 
Nr. 98), w  którym  dziennik ten podkreślał całkow itą 
izolację Litwy. Zdaniem „L/et. A idas", twierdzenia, 
opozycji o pogorszeniu się stosunków Litwy z sąsia ­
dami nie wytrzymują krytyki, gdyż rzeczywistość 
wprost orzeciwnie wykazuje rozwój stosunków  pań­
stwa litewskiego nawet z temi pańtswami, jak Łotwa 
i Estonia., z którem i za rządów opozycji stosunki by­
ły mocno naprężone. Tu dziennik omawia szeroko 
znaczenie pod względem politycznym zbliżenia Litwy 
z państwami bałtyckiem i, — zbliżenia, którem u 
„nikt dzisiaj zaprzeczyć nie może". Nie maja — zda­
niem dziennika —- również racji tw ierdzenia opozy­
cji co do rzekomego desinteressem ent Sowietów w o­
bec Litwy. „Podpisane pomiędzy Litwą i Rosją umo­
wy działają — pisze dziennik — i nadal. Stosunki 
ekonomiczne pomiędzy obu państwami uległy znacz­
nemu rozszerzeniu. Twierdzenie, że Roisia, k tó ra  
dawniej popierała Litwę w sprawie wileńskiej a n a ­
w et kłajpedzkiej, obecnie Litwy nie popiera, nie m o­
że być udowodnione żadnemi faktami. W -sprawie wi­
leńskiej Rosja po dawnemu trzym a się trak ta tu  mo­
skiewskiego. Rosja swego czasu złożyła ośw iadcze­
nie na piśmie, że trak ta t ryski z Poliską w niczem nie 
zmienia stanowiska Moskwy, zajętego w trak tacie  
moskiewskim, zaw artym  ż Litwą. Znaczy to, że Rosja 
uw ażała i obecnie uważa za granice państw a litew ­
skiego te granice, k tó re  -zostały jemu przyznane tra k ­
tatem  moskiewskim, Rosja nie dała nigdzie powodów 
do wnioskowania, że stanowisko swoje w tym wzglę­
dzie zmieniła". Go się tyczy spraw y kłajipedźkiej, to 
Rosja — zdaniem dziennika —- nie ma zupełnie po­
wodów do w trącania się do tej sprawy, tembardziej,’ 
że „sprawy kłajpedzkie o tyle tylko nabierają cha­
rak te ru  międzynarodowego, o ile to wypływa .z pod­
pisanej przez Litwę konwencji z m ocarstwami; ^kon­
wencja zaś daje odpowiednie praw a Radzie Ligi Na 
rodów do w trącania się do spraw  kłajpedzkich, Rosja 
zaś nietylko w Radzie, lecz i w  Lidze Nar. nie bierze
udziału". . . .

W d. c. dziennik przechodzi do omówienia s to ­
sunków z Niemcami i "uważa, że nie są one gorsze, 
niż za czasów rządów  opozycji, gdyż i wówczas ataki 
prasy niemieckiej na Litwę były na porządku dzien­
nym; co się zaś tyczy trak ta tu  handlowego ,z Niern-





cami, zawartego przez rząd narodowy w r, 1928, to
— zdaniem dziennika — jest on o wiele korzystniej­
szy dlia Litwy, niż trak tat zawarty przez rząd chrz,- 
demokracji w r. 1923, który to traktat przyniósł sto 
milionowe straty dla państwa litewskiego, a to wsku­
tek wyrzeczenia się przez rząd chrz.-demokracji od­
szkodowania od Niemiec za wywiezione podczas 
okupacji drzewo i inwentarz oraz za spadek wypusz­
czonej ma Litwie przez Niemców waluty. Opozycja
— wdig, dziennika — nie powinna krytykować posu­
nięć obecnego rządui, szczególnie zaś w sprawie kłaj- 
pedzkiej, gdyż konwencja Ikłajpedzka, (która „zwią­
zała całkowicie Litwę", została ratyfikowana nie 
przez rząd obecny, lecz przez sejua, który był złożony 
li tylko z przedstawicieli stronnictw, znajdujących się 
obecnie w opozycji.

Lietuvos Żinios 28.1V, w notatce p. n. „Ukinin 
ku Vienyibe [Jedność Gospodarcza) zabiega o blok
z chrześcijańską demokracją i ludowcami" podaje, 
że leader stronnictwa „Jedność Gospodarcza', które 
ostatnio wystąpiło z bloku rządowego', rozpoczął ro­
kowania z litewskiemi stroninictwaupi opozycyjnemu 
„W tych dniach — pisze dziennik — Bulviczius (le-‘* 
ader stronnictwa „Jedność Gospodarcza"), zaprosił 
niektórych przywódców partji chrz.-demokratycz­
nej oraz ludowców, z którymi naradzał się w sprawie 
Współpracy tych stronnictw. Partja narodowców nie 
troszczy się — zdaniem Bulvicziusa — o rolników, 
to też partje opozycyjne powinny się zjednoczyć. 
Bulviczius oświadczył pozatem, że jedność należy ro­
zumieć w ten sposób, iż jego stronnictwo będzie 
współpracowało jedynie z rządem, nie zaś z parlją 
narodowców. Przedstawiciele chrz.-demokarcji i lu­
dowców oświadczyli, że propozycję Bulvicziusa 
przyjmują do wiadomości i zakomunikują o niej orga­
nom centralnym swych stronnictw".

Lietuvos Żinios 30.1 V, donosi, że Rada państwa 
(Valstybes Taryba) rozpoczęła rozważanie projektu 
zniesienia istniejącego dotychczas na Litwie stanu 
wojennego. W związku z powyższem wszystkie funkcje 
administracyjne, należące dotychczas do kompsten 
cji ministerstwa obrony krajowej, zostaną przekaza­
ne kompetencji ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Po przyjęciu ustawy o ochronie państwa przewidzia­
na jest również zmiana ustawy prasowej.

Lietuvos Żinios 30.IV, informuje o przyjęciu 
przez litewski gabinet ministrów nowej samorządo 
wej ustawy miejiskiej. Widg. zmienionej ustawy, część 
członków samorządu m. Kowna będzie zgóry wyzna­
czana przez rząd, w miastach zaś prowincjonalnych 
członkowie będą podawnemu wybieraniu. Na burmi­
strzów rząd będzie zatwierdzał jednego z trzech 
przedstawionych przez miasto kandydatów.

Dzień Kowieński 29.IV, informuje o zamknięciu 
przez naczelnika powiatu Możejkowskiego 122 od­
działów różnych związków socjaldemokratycznych, 
ludowych i chrz.-demokratycznych.

Żemaitis 29.IV, (pismo litewskie na Żmudzi) w
związku z zamknięciem powyższych udziałów pisze, 
iż aczkolwiek związki te zamknięto, to jednak niektó-
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re z nich, jak związki ludowców i oddziały partji 
socjaldemokratycznej w dalszym ciągu rozwijają swą 
działalność, wcale nie godząc się z faktem zlikwkło- 
wania.

Dzień Kowieński 29.IV, informuje, że w tych 
dniach w  Kownie ponownie rozpoczną się rokowania 
finansowe między litewskim rządem centralnym a dy­
rektoriatem  kraju kłajpedzkiego w sprawach finan­
sowych, wypływających z §35 konwencji klajiped.2 - 
kiej. Plaragraf ten przewidujie, jak wiadomo, udział 
Kłajpedy w państwowych dochodach Litwy z mono­
poli i akcyzy, za co dyrektorjat kłajpedzki zobowią­
zał się przyjąć na siebie część rozchodów, wypływa­
jących z utrzymania litewskiej pogranicznej policji 
i wojska w kraju kłąjpedzkim. Rząd centralny obie­
cał wypłacać dyrektorjatowi 8,7 miljj. lit. rocznie, 
podczas gdy dyrektorjat żąda o wiele większego 
udziału w pomienionyoh dochodach z monopoli 
i akcyzy oraz 200 tys. lit. rocznie na utrzymanie in­
walidów kłajpedzkich.

Rytas 30.1V, informuje, że dyrektorjat kłajpedz­
ki „zupełnie niespodziewanie" zabronił wyświetlania 
w Kłajpedzie filmu „Na Zachodzie bez zmian", po­
mimo, iż właściciel kina otrzymał odpowiednie zezwo­
lenie na wyświetlanie tego filmu od komendanta l i ­
tewskiego. Właściciel kina zaskarżył dyrektorjat do 
sądu o pokrycie poczynionych mu strat.

Dzień Kowieński 29.IV, informuje o wyjściu z 
druku pierwszego numeru polskiego pisma rolniczego 
„Przegląd Rolniczy". „Ukazanie się po dłuższej 
przerwie polskiego pisma rolniczego, którego brak da­
wał się silnie odczuć i stawał się wprost niepokojącym 
objawem, należy — pisze dziennik —gorąco powitać 
i życzyć organowi naszych rolników jaknajdłuższych 
lat owocnej pracy".

Lietuvos Żinios 30.1V w związku z przybyciem 
do Kowna komunisty Raszlke'go, który posiada pole­
cenie rządu sowieckiego zwerbowania na Litwie kil­
kuset rzemieślników Żydów, życzących wyjechać do 
Birobeidżanu, gdzie się tworzy żydowska autono­
miczna prowincja, zapytuje: „Czy przypadkiem nie 
chcą bolszewicy w ten sposób wykorzystać mało u- 
świadomiony element, by później go odesłać z powro­
tem na Litwę jako agitatorów?"

SYTUACJA POLITYCZNA W E WŁOSZECH,

La Tribuna 28.IV, w art. wst., polemizując z 
„Osservatore Romano", twierdzi, że faszyzm nie ma 
nic przeciw działalności religijnej organizacji „Azio- 
ne Cattalica", ale jest przeciwny jej działalności po­
litycznej. A zarzut przeciw faszyzmowi wojującemu 
odpiera dziennik stwierdzeniem, że kościół katolicki 
również wojował o swoje zasady, a dowodem tego 
jest utrzymywanie do dziś siły zbrojnej, zresztą ni­
kłej, w Watykanie. Zalecana przez „Osiservatore Ro­
mano" ustępliwość ewangeliczna prowadziłaby — 
zdaniem dziennika — do zrzekania się swoich praw na 
rzecz socj almascnerj i, a w następstwie tego do bol- 
szewizmu i ateizmu,  5
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